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W gmachu Magistrackim. 5 Oddziałów Miejskich w Warszawie.

S P I S  O D D Z I A Ł Ó W .

I
1-szy Oddział Miejski
2-gi Oddział Miejski
3 - ci Oddział Miejski
4 - ty Oddział Miejski
5 - ty Oddział Miejski

1. Baranowicze 19. Gostynin Ag. 37. Lwów 55. Radom
2. Białystok 20. Grudziądz 38. Łuck 56. Radom sko
3. Brodnice 21. Grójec 39. Łowicz Ag. 57. Radzyń Ag.
4. Brzeziny Ag. 22. H orodzieja 40. Łódź 58. Rawa-Mazowiec.
5. B rześć  Lit. 23. Kartuzy 41. Mińsk Mazow.Ag. 59. Rawicz
6. Bydgoszcz 24. Katowice 42. Mogielnica Ag 60. Rożyszcze Ag.
7. Chełm o 25. Kraków 43 Nakło 61. Równe
8. C hełm ża 26. Krotoszyn 44. Nieśwież Ag. 62. Ruda-Górnicza
9. C hojnice 27. Królewska Huta 45. N ow o-M ias.n /P il .  63. Rybin Ag.

lO. Czersk Ag. 28. K rzemieniec 46. Opoczno Ag. 64. R ochatyń Ag.
H .  C zęstochow a 29. Kutno 47. Ostrów 65. Rybnik
12. Dąbrowa Górn. 30. Laurahuta 48. Ostróg 66 Sarny
13. Drohobycz 31. Leszno 49. Pińsk 67. Siedlce
14. Dubno 32. Lidzbark Ag. 50. Podwołoczyska 68. Sierp Ag.
15. Działdowo 33. Lipno Ag. 51. Poznań 69. Skierniewice Ag
16. Fordon 34. Lubawa Ag. 52. Płock 70 Sto łpce
17. Gąbin 35. Lubliniec 53. Pruszków 71. Starogard  org.
18. Gostyń 36. Lublin 54. P rzem yśl 72 5  wiecie org.

73. Szubin Ag.
74. Świętochłowice
75. T arnow skie-G óry
76. Tczew  org.
77. Toruń
78. Tom aszów -M . Ag.
79. Tucho la  
80 W ąbrzeźno
81. Więcbork
82. Wodzisław
83. W łocławek
84. Zakopane
85. Z b p & m *
86. Zdołbunow o
87. Żnin
88. Żychlin
89. Żyrardów

I

W Radomsku Bank rozpoczął dzia­
łalność w dniu 1 czerwca r. b.

Adres dla depesz do wszystkich instytucji Banku 
w Polsce: „ K r c d b a n k ”
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O los polskiego akademika.
W ród  w ie lu  poczynań na w szy­

stk ich n iem a l polach pracy szcze­
gó ln ie  ude rza jącym  jest n iczem  nie- 
pocham ow any pęd do w iedzy. M ło ­
dzież polska, zda jąc sobie dobrze 
sprawę z powagi c h w i l i ,  jaka się w y ­
tw orzy ła  z o trzym an iem  n iepod leg łoś ­
ci, idz ie  na stud ja  wyższe, w iedz iona  
pobudkam i ideow em i, nie bacząc na 
trudnośc i,  jak ie  w yn ika ją  z b raku  fu n ­
duszów; idz ie  z p rześw iadczen iem , iż 
w iedzą zdobytą przys łuży się k ra jo w i  
i postaw i go na rów n i  z m ocars tw am i 
Europy.

S po łeczeństwo  po lsk ie  starsze, 
patrząc na to radu je  się, co jest d o ­
da tn im  ob jaw em  psych icznym  nie 
wystarcza to  jednak m łodz ieży  tej, 
k tó re j  przecię tn ie  5 0 %  zdane jes t na 
łaskę losu, gdyż oprócz  in tenzyw ne j 
pracy um ys łow e j musi zdobyw ać so- 
l j ie  pracą poboczną m arny  kęs 
ch leba. P raw da, że og rom  p rzec iw ­
nośc i zdo ła  wykrzesać s i lny  typ o b y ­
w ate la  —  Polaka, ale i le  sz lachetnych 
dążeń, w ys i łków  i energ j i  pó jdz ie  na 
marne?! A i le  o f ia r  padnie zm ie c io ­
nych z pow ie rzchn i z iem i w  kw iec ie  
w ieku  przez g ruź l icę , oraz inne cho ­
roby  zakaźne ła tw o  się loku jące  w 
m a ło  odpornych  o rgan izm ach  z po- 
w od t i  w yc ieńczen ia  i n iedostatecznego 
odżyw ian ia  się? A czyż ci co zosta li  
przy życ iu  z w ą t łe m  zd row iem  będą 
m og l i  dobrze  spe łn ić  zadanie i obo ­
w iązki, jak ie  w łoży  na n ich naród i 
spo łeczeństwo? Nie! jeżeli chcem y 
m ieć zd row y  organ izm  państwowy, 
d o b o ro w y  personel ludzi do pracy 
tw órcze j,  jeże li  chcem y budow ać  P o l ­
skę na fundam enc ie  serc po lsk ich , je ­
żeli p ragn iem y pozbyć się żyw io łó w  
obcych w rog ich  nam, w p ro w a d za ją ­
cych des trukc ję  w poczynania na ro d o ­
we, jeże li  chcem y una rodow ić  handel, 
p rzem ys ł i. t. d. .—  jednym  s łowem , 
aby od w ró c ić  z łow różbne  znaki p rzy ­
szłości, należy bezzw łoczn ie  przystą­
pić do re fo rm y  ośw iaty, k tó ra  jest 
potężną dźw ign ią  k u l tu ry  rodz im e j  i 
os to ją  naszego bytu . N ie  spuszczajmy 
odtąd bacznego oka ze szko ln ic twa  
powszechnego i średniego, gdyż to 
w a runku je  jakość wyższego, ale m ie j ­
my, k ładę  z nac isk iem , us i ln ie  z w ró ­
cone oczy na to osta tn ie , gdzie się 
napraw dę kształcą przysz l i  k ie row n icy

i p ion ie rzy  państw owośc i na rodow e j,  
oraz k u l tu ry  o jczys te j.  T a m  posy ła jm y , 
nie bacząc na zamożność, n a jz d o l­
n ie jsze jednostk i,  wszak i pod s trze ­
chą k ry ją  się genjusze, lecz k tóż  n ie ­
m i pok ieru je , k to  im  by t zapewni. 
Po co sięgać da le j —  to wskazania 
na przyszłość.

D z is ia j chodz i o w yda tną  pom oc  
dla m łodz ieży  będącej już na s tud jach 
wyższych. M łodz ież  ta, podkreś lam, 
n ie  prosi o ja łm użnę , ale o u tw o rz e ­
nie funduszu  zapom ogowego, w zg lę ­
dnie pożyczkowego, z k tó rego  cze rp a ­
ne kw o ty  pod lega łyby  zw ro to w i  po 
ukończonych s tud jach  i m og łyby  na ­
dal s łużyć następnym w tej samej 
fo rm ie  pożyczkow ej.

Czy na terenie naszego zasob­
nego pow ia tu  nie da łoby  się s tw orzyć 
takiego funduszu? Radom skowsk ie  K o ­
ło  A ka d e m ick ie  z w dz ięcznośc ią  p rzy ­
ję łoby  sz lachetny czyn społeczeństwa. 
M ożnaby  myśl szerzyć da le j -  owoce 
je j nie w ą tp l iw e . In te l igenc ja  tu te j ­
szego pow ia tu , p rzedew szystk iem  s fe ­
ry zam ożn ie jsze  w in n y  sobie w z iąć  do 
serca los akadem ika  po lsk iego, los 
przyszłego kw ia tu  in te l ig e n c j i  i udz ie ­
l ić  mu poparc ia  przez s tw orzen ie  fu n ­
duszu, a tem sam em  zostaną zadz ie rz ­
gn ięte w ęz ły  głębszej p rzy jaźn i i sza­
cunku  ugrun towane na w dzięcznośc i 
m łodszych  dla starszych, co w re zu l­
tacie w y jdz ie  na kó rzyść  k ra jo w i ,  p o ­
t rzebu jącem u w ie le  tęgich g łów  do 
pracy.

N ie  należy trac ić  czasu na ja ło ­
we dyskusje, ty lko  p rzys tąp ić  do czy­
nu. * A dam  B ab ińsk i.

Wiadomości polityczne.
Rumuńska para królewska gości 

w Po lsce . W pon iedz ia łek  i w to rek  
dos to jn i  goście p rzebyw ali  w W arszaw ie 
w środę w K rakow i? , następnie w ró ­
c i l i  do k ra ju .  W izyta  jaką z łoży l i  k ró ­
les tw o ma don ios łe  znaczenie p o l i t y ­
czne i s łuży do ściś le jszego zw iązania 
K ró les tw a  R um uńsk iego  z Polską w ę ­
z łam i p rzy jaźn i opa r tem i na w s p ó l ­
ności in te resów , dążeń i n iebezp ie ­
czeństw .

Waluta polska po zaw ro tnem  
szale zn iżko w ym  na skutek ene rg i­

cznych i ro zu m n ych  zarządzeń p. m i ­
n is tra  skarbu, wraca do  swego n o r ­
m a lnego stanu, obecnie  za 1 do la ra  
p łacą na g ie łdz ie  98 tys ięcy mk., a 
ju ż  p łacono  180 tys ięcy.

W Bukareszcie d la  zac ieśnienia 
w ęz łów  u tw orzy ła  się K o m is ja ,  d la  
spraw  k u l tu ra ln ych  po lsko  - ru m u ń ­
skich. Zadan iem  tej k o m is j i  jest za­
zna jom ien ie  ogó łu  R f im unów , o u m y ­
s ło w ym  i k u l tu ra ln y m  ro z w o ju  P o lsk i  
i n a o d w ró t .  D okonyw ać  tego ma 
przez urządzan ie  wystaw , w yc ieczek 
i t d.

Numerus clausus w K o m is j i  O - 
św ia tow e j uchw a lono , roz trzygn ięc ie  
należy jednak do  S e jm u, k tó ry  będzie 
jeszczę tę sprawą ro zp a tryw a ł.

Jak można zostać milionerem?
P atrz ogłusz, na 8 str. pod 1.000.000 mk.

Wiadomości o Koronacji cudomnej 
figurki datki Boskiej w Kościele 

D. 0. Domiulkanóui w Gidlach.
W obec mające j się odbyć  dnia 

19 s ie rpn ia  b. r. K o ro n a c j i  ,m atk i  B o ­
sk ie j w G id lach , O .O . D om in ikan ie  
pragną podać Szan. C zy te ln iko m  G a­
zety Radom skowsk ie j  h is to r ję  cudo ­
wnej f igu rk i  i K lasz toru , jakoteż 
przedstaw ić , ja k im  sposobem uzyskać 
można pozw olen ie  w R zym ie  do u rzą­
dzenia tak ie j uroczystośc i.  Narazie  
K lasz to r O  O. D o m in ika n ó w  chce p o ­
dać ty lko  k i lka  uwag ogó lnych , d o ­
tyczących u rzeczyw is tn ien ia  zam ia rów  
i p racy / rozpoczę te j.  Każdy w ize runek 
M a r j i ,  k iedy p rze trw a s ta rożytność 
w ieków  i zasłynie głośną czcią ludu 
w ie rnego , a szczególnie j n iezw yk łem i 
cudam i i łaskam i wówczas b iskup d ie ­
cez j i  w k tó re j  się on znajduje , s tw ie r ­
dza te nadzw yczajne  ob jaw y  m i ło s ie r ­
dzia M a r j i ,  uznając obraz tak i, iub f i  • 
gurę za cudow ną. Poda je  się wówczas 
prośbę do O jca  św. lub do K ap itu ły  
W atykańsk ie j ,  skąd po ponow nem  zba­
dan iu  ak tów  w yda je  K ośc ió ł  bu l lę ,  
pozwala jącą na ko ronac ję  cudow nego 
obrazu, czy też f igu ry . Już w roku 
1651 P rym as P o lsk i ,  A rcyb iskup  G n ie ­
źn ieńsk i —  M acie j Łub ieńsk i ,  w yda ł
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dekret ,  s twie rdza jący  p r a w d z i w o ś ć  c u ­
dó w  i ł a sk d o z n a w a n y c h  p rzez p rzy­
czynę  M. Boskiej  Gidel skiej .  A k iedy 
cześ ć  i ch w ał a  M.  Boskiej  w Gid la ch  
z b i eg iem  cz as ó w  cora z  więcej  w z r a ­
s t a ła ,  Do mi n ik an ie  w r. 1769 p o r a z -  
p ie rwszy  powzięl i  zamia r ,  aby  u s k u ­
te czn ić  Ko ro n a c j ę  cu do w n e j  figurki  w 
Gid lach .  Zaczę l i  w tym ce lu  zb ie rać  
of iary,  k tó r e  n i e s t e t y  z ra b ow a ły  w r. 
1770  p r z e c h o d z ą c e  t ędy  w oj sk a  r o ­
syjskie.  P o t e m  n a s ta ł y  d la  Pol ski  i 
d la  kośc io ła  s m u t n e  czasy rozDiorów 
i p r z e ś l ad ow a ń ,  tak i e  ani  m yś l eć  
było m o ż n a  o koronac j i .  1 długie lata 
upłynęły,  aż d op ie ro  kilka lat  t e m u ,  
o be c n ie  nie żyjący O.  Gabr je l  Świ tal -  
ski,  ó w cz es n y  p r ze o r  K las z to ru  G ide l -  
skiego,  myś l  t ę  pod ją ł  na now o,  t e m-  
ba rdz ie j ,  że  w r. 1916  w p ie rwszą  
n iedz ie lę  m a ja  up ł ynę ło  4 0 0  lat o b j a ­
wienia  s ię  M. Boskie j  na  roli G id e l ­
skiej .  R ó w n o c z e ś n ie  więc  mia ły  się 
od by ć  dwie  wielkie uroczys tośc i :  
o b c h ó d  jub i l euszu  i ko r on ac ja  c u d o ­
wnej  figurki .  N ies te ty  w r. 1914 wy­
b uc h ł a  wojn a  świa towo i w 2 lata p o ­
t e m  ś m i e r ć  O.  Gabr je l a ,  zn iweczy ła  
j ego zamia ry .  D op i e ro  n a s tę p c a  O.  
G a br y j e la  o b ec ny  p rze or  k la sz t o ru  O.  
J o r d a n  S tan o ,  pos t an ow i ł  wsze lk iemi  
s i ł ami  w yk ona ć  za m ia r  sweg o  p o ­
p rze dn ik a .  S p r a w a  zos ta ł a  pomy ś ln ie  
za ła tw ion a  i tak d o jd z ie  w res zc ie  do  
sku tku  Korona c ja  cud ow ne j  f igurki M. 
Boskiej  Gidel skie j .  P rz y g o t o w an ia  i 
p r a c e  k o n i e cz n e  już ro zp o c zę te .  T r z e ­
ba było na j p ie rw pomy ś l eć ,  o d o p r o ­
w ad z en iu  do  p o r zą dk u  o ł t a rza  w Ka­
plicy M. Boskiej .  W tym ce lu  k la ­
sz to r  sp r o w ad z i ł  z Krak ow a  j e d n e g o  
z Brac i  Z ak on n y c h  br.  Cz es ła w a  S t o ­
pę,  k tó ry  b ę d ą c  a r t ys t ą  —  s t o l a r ze m  
po d ją ł  s i ę  i do k o n a ł  p r ze rob ie n ia  
wnęk i  o ł t a r za  M. B. Gidel sk ie j .  Po  
uk oń cz en iu  tej pracy,  za jm ie  s ię  d e ­
k or ac j ą  kośc io ła  —  i p r zy g o to w a ni em  
o ł t a r za  po t r z e b n e g o  do  s a m e g o  aktu  
koronac j i .  N as t ęp n ie  tak kośc iół ,  jak 
i k la sz to r  w ym ag a ją  zup e łn e go  v o d n o ­
wienia.  Ażeby  te  wszys tkie  p r ac e  wy­
kon ać,  p o t r z e b a  na  to wielkich fu n ­
du szów,  zwłaszcza  przy dz i s ie j szych  
w a r u n k a c h  i w y m ag a n i a ch  za  ro bo tę .  
K lasztor  n ie  j e s t  w s t an ie  s a m  tego 
uczynić,  a l e  l iczy na  to i ufa,  że 
zna jdz ie  s ię  du żo  P o l ak ów  kato l ików 
wie rzących ,  k tó r zy  przyczynią  s ię  
s w e m i  o f i a ra m i  do  up iększen ia  p rzy ­

by tku chwały  Boże j  i Matki  Boskiej  
Gidel skie j .

Z  Okolicy.
Z Niedośpiel ina .

(K or es p o nd en c ja  wł as na )
W dn iu  24 bm.  odb y ła  s ię  w 

mie j scowej  szko le  u r o cz ys to ść  z a k o ń ­
czen ia  roku szko lnego .  T ak ie  u r o c z y ­
s tośc i  o d b y w a ją  s ię  ws zę dz i e ,  j edn ak  
tu te j sz a  zas ł ugu je  na szcz eg ó ln ą  u w a ­
gę, a to  ze  wzg lęd u  na  n iezwykle  
wysoki  po z i o m nasze j  szkoły.  Ze  tak 
j es t ,  to n iech  d o w o d e m  będz ie ,  że 
już drugi  rok p rzy je żdż a ją  do  nas  
s łuc hac zk i  s e m in a r ju m  nauczyc ie l sk ie ­
go z Cz ęs to ch o w y ,  aby p rzed o b j ę ­
c i em po sa d  nauczyc ie l skich  p rzy j rzeć  
s ię  w zo ro w o  p r o w a d zo ne j  szko le  p o ­
ws zec hne j .  B o  rzeczywiśc ie  z po d z i ­
w e m  pat rzy  się każdy na  p. H a n n ę  
D e m b c z y k ó w n ę ,  k ie row nic zkę  nasze j  
szkoły,  gdy p rowadz i  l ekcje  z 4 o d ­
dz i a łam i  Cz eg o  ona nie zrobi ł a  z 
tych dzieci!  Z d a w a ć b y  s ię  mogło ,  że 
to są  j a k ieś  wy ją tk ow e  dzieci ,  bo  o d ­
powiedz i  s ą  t akie  ro z t ropne ,  a t y m ­
c z a s e m  są  to zwykłe  n as ze  wiej skie 
dzieci ,  a l e pod d o b r ą  r ęką.  Zas ługi  p. 
Dem bc zy k ów ny ,  jako nauczycielki ,  p o ­
dn ió s ł  w o b e c  ze br an yc h  l icznie ro d z i ­
có w  ks. St .  Mieszczańsk i ,  p re fek t  
s e m in a r ju m  nauczyc ie l sk iego,  który 
p rzy je cha ł  z wyc ieczką .  J a k o  d łu g o ­
letni  p re f ek t  zna on  d o b r z e  poz iom 
naszyc h  szkół ,  a nad to ,  b ę d ą c  za 
g ran icą ,  b a d a ł  t a m te j s z e  s tosunki .  
O tó ż  s twie rdz i ł  pub l i czn ie ,  że p o z i o m  
szkoły w Niedoś p ie l i n ie  j e s t  ba r dz o  
wysoki ,  w pro s t  godny  podz iwu .  Z a s ł u ­
gą  p. H a n n y  D em b c zy k ó w n y  j e s t  to, 
że  nie tylko uczy,  al e i wychowuje ,  to 
też w id o c z n e  są skutki  tej n a d z w y ­
czaj  su m i en n e j  pracy.  Więcej  takich  
szkół ,  a w P o l s ce  n a s t a n ą  l epsze  c z a ­
sy,  bo  z tych dziec i  b ę d ą  dobr zy  
ob yw ate le .  Naoczny .

Z Brzeźnicy.
P. S tan i s ł aw  Mo rg a  uczu ł  się 

p ok r z y w d z o n y m  k o r es p o nd e n c j a m i ,  za-  
m ie s z c z o n e m i  w „ G a ze c i e  R a d o m sk . "  
i nade s ła ł  w tej sp raw ie  długie pismo,  
Do Su lmie rzyc ,  jak t łumaczy,  po j e ch a ł  
w sw oim w ła s n y m  in te res ie  do  p. R u ­
dzińskiego,  a nie  w ce lu  wiecowania ,  
bo  do  „ W y z w o le n ia "  nigdy nie n a l e ­
żał .  S u lm ie rz yc z an ie  nie  wyprawil i

m u  kociej  muzyki ,  gdy ż  od j ec ha ł  
os obno .  Z Rudz ińsk im zaś  s i edz iał  Pa 
woz ie  Ko s t r ze wa  i dwaj  zwolennicy.  
K o r e s p o n d e n t a  z S u lm ie rz y c  poc i ą ­
gnie p. Mor ga  do  odp ow iedz ia lno śc i  
za ub l i żen ie ,  że po są d za  go o w ie c o ­
wan ie  z p. Rudz ińsk im.

Co  do tyczy  ł a m a n i a  świą t  u r o ­
czys tych,  to zn ow u wed ług  p i sm a  p. 
Morgi  sp r aw a  p r ze d s t aw ia  s i ę  inaczej .  
P r z e z  r o z m o w ę  z p. R u d z iń sk im  nie 
porzuc i ł  j e szc ze  swojej  wiary i nie 
s ta ł  s ię  n ie do wi a rk iem ,  bo  „Morga ,  
tak pisze,  był  d o b r y m  ka tol ik iem i 
j e s t  i będz ie  i d o b r y m  P o la k ie m  i d o ­
b r e m  pa t r jo tą  i j e szcze  m u  nie b r a ­
kuje klepki  w głowie*.  J e ż e l i  kosi ł  w 
świę to kon iczynę ,  to d la t ego ,  że z a ­
ch o r o w a ł y  mu  kon ie  na zołzy,  więc  
m o ż n a  im było d a ć  tylko su ro w ej  k o ­
niczyny.  Ś w ię to  ł a m ie  ten,  kto  wy ko ­
ny wuje  p r ac ę  c i ężką i z a r o b k o w ą  b e z  
nagłej  pot rzeby.  K o r e s p o n d e n t a  z 
Brzeźn icy  t a kże  p. M o r g a  po c iągn ie  
do  od po w ied z i a l no śc i  są do we j .

Z gminy Garnek.
Potajemne pijaństwo.

W pie rwsze j  połowie  cz e r w c a  
r. b.  kilku go sp od a rz y  ze  wsi P ia s k i  
wraca ło  z R a d o m s k a ,  gdzie p o d o b n o  
wozil i  d rzewo.  G o s p o d a r z e  ci za t r zy ­
mal i  s ię  w pewne j  w ios ce  n ieda lek ie j  
od wsi Piaski .  Z a t rzy ma l i  s ię  obok  
szkoły przy sklepiku.  Wielkie s z c z ę ­
ście,  że  w szko le  w tę właśn ie  c h w i ­
le n ie  było dzieci ,  bo  i l eżby to było 
zg orszen ia?  Ludzie  ci b o w ie m  byli  
ko m p le tn ie  popici ,  s łyszało  s i ę  z ich 
ust  k lą twy i p i jackie krzyki.  Dwoje  
tylko czy t ro je  dzieci  widz iało  ten 
ws t rę tn y  korowód .

Żal  było tych koni  o d d a n y c h  w 
r ę c e  b ez w zg lę d ny ch  p ijaków.

S ta n i s ł a w  Ma rek .

Jak s i ę  przedstawiają organiza­
cje strażackie w naszym -po­

w iec ie?
( Da l szy  ci ąg)

Koniecpol. S t r a ż  z o r ga n iz o ­
w an a  w r. 1910,  po s iada  na rzędz ia  
d o s t a t e cz n e .  S p r a w n o ś ć  S t r a ż y  c z y n ­
nej  uwyda tn i ł a  się przy z a r z ą d z o n y m  
a la r m ie  f a ł szywym przez  lus t r a t o r a .  
K o m e n d a n t  Py t l ewsk i  i g o sp o d a rz  
Zna jk iewicz p r ac u j ą  w yda tn i e  w tej 
instytucj i .  Z a r z ą d  s t r aży s ł ab o  dz i a ł a ,  
s twie rdza  fakt ,  że  g o to w e  d r ze wo  na
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spinalnię i pół mil. mk. leżą już od 
toku; a roboty dotychczas nie rozpo­
częto. S traż  czynna narźeka; źe i 
miejscowe społeczeństwo nie docenia 
ważności istnienia tej koniecznej i 
h iezbędnej organizacji. Może te kilka 
uwag poruszy drzemiących na Sprawy 
Społeczne obywateli!

Żytno. Tak w Żytnem, jak 
i W innych rhiejscbwościach naszego 
powiatu słyszeć się dają utyskiwania, 
że te jednostki od których najwięcej 
by się należało spodziewać zachęty 
do pracy, inicjatywy i pewnych ofiar 
materja lnych —  nie in teresują  się 
sprawami Straży. Dlatego też Żytno 
posiada sikawkę bez rękawa ssącego! 
a pozatem  żadnych narzędzi przeciw- 
pożarnych niemal Wszak sm utne  do ­
świadczenie już chyba nauczyło oby­
wateli Żytna, czem jest pożar i jakby 
należało  źabezpiecżyć, aby w przy­
szłości uniknąć tej klęski. Kilka je­
dnostek w Straży je s t  bardzo c h ę ­
tnych, lecz zapał ich ostudza słabe 
zainteresowanie się ogółu a co zatem 
idzie i brak środków materjalriych.

Wielgomłyny. Straż  dobrze 
zorganizowana. Narzędzia dostateczne. 
Spraw ność i gotowość Straży dały się 
ząuważyć podczas a la rm u, zarządzo- 
nego przez lustratora. Zarząd na cze­
le z n iestrudzonym  prezesem  ks. prob. 
Lubeckim zabiega łącznie ze S trażą 
Czynną o utrzymanie tej pożytecznej 
organizacji na stopie swego Zadania, 
to też wyniki tej pracy dają się zaraz 
Zauważyć. S traż  W ielgomłyńską na le ­
ży postawić w rzędzie pierwszych naj­
lepiej zorganizowanych Straży w iej­
skich w naszym powiecie.

S t r a ż e  z Z a g ó rz a  i N iedośp ie -  
lina są niedawno zorganizowane, 
W szeregach strażackich widać chęć i 
zapał do tej wzniosłej pracy spo łe ­
cznej. Należałoby narazie pomyśleć o 
powiększeniu taboru  przeciw pożaro­
wego; władze nadzorcze chętnie przyj­
dą z pom ocą m aterja lną a i ogół 
za in teresow any działalnością S traży 
na tym terenie  nie poskąpi również 
swego grosza dla tej instytucji, która 
broni go przed niszczącym żywiołem, 
jakim jest  ogień.

Zjazdy dzielnicow e Straży Wiej­
skich.

W ubiegłym tygodniu pow iado­
miliśmy o wyznaczonych przez S e j ­
mik Zjazdach dzielnicowych s traża­
ckich w Wielgomłynach w Gidlach i 
wskazaliśmy straże, które  w tych z ja ­
zdach m ają  wziąć udział. Obecnie 
proszeni jesteśm y o zaznaczenie  o 
2-ch następnych zjazdach a m ianowi­
cie: dnia 29 lipca w Pajęcznie  dla
Straży Brzeźnicy, S trzelec , Wiewca, 
Zamościa, Marzęcic, Makowisk, P a ­
jęczna, Białej, Rząśni, Sulmierzyc,

Chorzenie. W Radomsku w dn. 5 s ie r­
pnia dla straży: S tobiecka, Radziecho- 
wfc, Dobryszyc, Brudzie, Zdani, Kie- 
tlina, Dmenina, Sm otryszew a, Kódrę- 
ba i Folwarków. Należy zaznaczyć, że 
dla rozwoju drganiźacyj pożarnych i 
wykazania ich egzystencji, z jazdy te 
są bardzo w skazane  i d latego Sejmik 
podkreśla obowiązkowe przybycie d ru ­
żyn s trażackich.

Groźny polar v fabryce mebli 
giętych J i io s c i i e  i S - te
W środę  o godz. 12m. 40 w poł. 

czarne kłęby dymu oraz przeraźliwy 
gwizdek obznajmiły miastu pożar, k tó­
ry wynikł w fabryce „Wiinsche i S k a '  
przy ul. Piotrkowskiej. Bardzo pospie­
sznie wyruszyła Straż  Ogn. ze wszy- 
stkiemi narzędziami na miejsce wy­
padku 1 tu rozpoczęła energiczną a- 
kcję ratunkową. A praca była nielada. 
N agrom adzona gotowa robo ta  drzew ­
na, oraz zapasy wokół suchego d rze ­
wa, utrudniały narazie opanowanie  
szerzącego się ognia, który wybuchł 
przy kotłowni, obok głównej parowej 
maszyny i dużej sali podręcznych m a ­
szyn. Był m om ent b krytyczny. Z da­
wało się, że cały ten oficynowy b u ­
dynek spłonie, co zagrażało i sąs ie ­
dnim zabudow aniom  fabrycznym oraz 
i p. Zielonki. Nadludzkie wysiłki 
Straży miejskiej, S traży fabr. B-ci 
Thonet,  przy pomocy robotników i 
robotnic fabrycznych zlokalizowały 
pożar w miejscu jego wybuchu. Spalił 
się dach, sufit i sporo  w ew nątrz  g o ­
towego surowego m aterja łu . S traty  
jednak poważne, przewyższające mil- 
jard mk. poi. Należy zaznaczyć, że 
na pom oc przybyły s traże ogn. z 
Sm otryszew a i Dmenina na czele z 
kom. Święcickiem. O godz. 1 m. 45 
w poł już ogień tylko dogaszano. Kil­
ku strażaków i robotników zostało 
lekko oparzonych lub pokaleczonych, 
san itar jusze  Straży miejskiej pod kier. 
p. A. Raka udzielili pierwszej pomocy 
lekarskiej. Akcją ra tunkową kierowali: 
kom endant M. Świderski i zastępca 
A. B iedroń - Kalinowski. Naczelnicy 
oddz. pp. Łęski J . ,  Madejczyk K., J a ­
worski W., Nowakowski, oraz pp. Ko­
zakiewicz J., Łęski A., Waliński W., 
dzielnie wywiązywali się z powierzo­
nego im zadania. P. dyr. Payser i vice 
kom. Straży fabr. B-ci T h o n e t  p. Gier- 
ner Adolf przez cały czas trwania 
p o ża ru  usilnie też pracowali ze sw o­

im oddziałem. Porządek  wzorowy na 
teren ie  pożaru  prowadziła  policja na 
cźele z kom. post. p. Rutkowskim. O  
gódz. 5  m. 5 0  S traż  powróciła do 
Rerfiizy z w idocznem  m ora lnem  za ­
dowoleniem  na tw arzach, że z w łożo­
nego i odpowiedzialnego obowiązku 
wywiązała się znakom icie , co  w swem  
przemówieniu współwłaściciel fabryki 
p. J. Konieczny, dziękując S traży, za ­
znaczył.

Fabryka w dalszym ciągu jest  
czynną, przystępując niezwłocznie do 
naprawy uszkodzonego przez pożar 
dbjektu fabrycznego.

Pomnik dla Kilińskiego.
Odbyło się w stolicy zebranie  

na którem powołano do życia kom ite t 
wzniesienia pomnika dla uczczenie 
szew ca—  bohate ra ,  pułk. Jan a  Kiliń­
skiego, Na protek tora  zaproszono  p. 
P rezydenta  Rzecz. Polskiej St. Woj­
ciechowskiego. Do Komitetu H on o ro ­
wego J .  E. ks. kardynała A, Kakow- 
skiego, J. E. ks. kard. E. Dalbora, 
Marszałka T rąm pczyńskiego, R ataja , 
jen. Hallera , jen. D ow bór - Muśnic- 
kiego. i cały szereg wybitnych o so ­
bistości Komitet główny utworzył się 
pod przewodn. Adama hr. Zam oy­
skiego, zaś komitet wykonawczy pod 
przew. hr. Potockiego. Należy zazna­
czyć, iż Komitet posiada w dospozy- 
cji zakupionych 950 kg. miedzi i za­
ledwie 6 mil. mk. w gotówce. Należy 
mieć nadzieję, że stolica jak również 
i prowincja nie poskąpi w dalszym 
ciągu ofiarnego grosza by uczcić pa­
mięć szewca —  bohatera  Jana  Kiliń­
skiego wzniesienia mu pomnika.

*
*  *

Redakcja chętnie przyjmuje ofiary na 
ten cel.

B A C Z N O Ś C I
Rndzice! Kto pragnie, aby je szc z e  w 

tym roku za ło żo n e  by ło  w uaszem m ieście  
8-m io  klas. Gimnazjum żeńskie ,  które p ó ź ­
niej będzie upaństw ow ione ,  niech sp ie sz y  
do ks ięgarn i  „Janina" i z ło ż y  na m emorja-  
l e  do M inisterstwa 'swój podpis.

Zarząd Powiatowy Narodowego Z je ­
dnoczenia Ludowego

zawiadam ia,  że w czwartek d. 5 l ip ca  br. o 
godz. 1 po poi.  w lo k a lu  N. Z. L. (K a liska  
25) odbędzie  s ię  Zjazd de legatów  i s y m p a ­
tyków. Porządek zebrania: Sprawa o rg a n i­
zacj i  s tro n n ic tw a  i zjazdu w Warszawie.

Ze w zg lędu  na w a żn o ść  obrad prosim y o 
l ic z n e  przybyc ie .  Zarząd Pow N.Z.L.

Szkoła  Rolnicza w D obryszycach
wydzierżawi ogród o w ocow y.  L ic y ta c ja  od­
będzie s i ę  w D o b r y s z y c a c h  we wtorek 3 
l ip c a  r. b. o godz. 12 w południe  od sum y  
3 000.000 Mk. w zw yż  ka u cja  10% od su m y  

l io y ta c y jn e j .

Unronnflltnp potrzebny. Z g ła sza ć  Jadw igan u n s p y i u i  Banmk m. Kansk® n .
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Sprawozdanie z otw arcia w y sta ­
wy prac młodzieży szkół pow sze­

chnych w Radomsku.
W dniu 24 czerwca br. odbyło 

się otwarcie  wystawy. Słowo wstępne 
wygłosił inspektor szkolny p. J. Bo­
rzęcki, zaznaczywszy, że przed 150 
laty Komisja Edukacyjna  położyła 
szczególny nacisk na rozwój szkolni­
ctwa powszechnego,jako źródła oświa­
ty szerokich m as Rzeczypospolitej. 
N astępnie  p dyr. S t Niemiec, jako 
przewodniczący Dozoru Szkolnego,
podkreślił  trudne warunki tutejszych 
szkół pow szechnych, które m im o to, 
dały na wystawę tak znaczną liczbę
różnorodnych prac, przyczem zwrócił 
się do zebranych z prośbą o zw iedze­
nie wystawy, celem przekonania  się, 
czem jes t  dziejsza szkoła pow szechna. 
W reszcie, p. burm istrz  J .  Szw edow ski 
wystąpił z apelem do nauczycielstwa, 
aby ono, nie bacząc na ciężkie wa­
runki, nie ustawało w pracy nad kształ­
ceniem maluczkich i obiecał gorące 
poparcie dla szkolnictwa, pom im o t ru ­
dnych warunków finansowych, przy­
czem p. dyr. Niemiec przeciął wstęgę 
symboliczną i rozpoczęło  się zw iedza­
nie wystawy.

Na tej uroczystości zauważyliśmy 
osoby, rep rezen tu jące  S tarostw o i Se j­
mik Powiatowy, Radę Miejską i z a ­
rząd m Radom ska, Dozór Szkolny, 
szkoły średnie  żeńskie i męskie oraz 
inne instytucje społeczne. Wśród goś­
ci obecni byli doktorzy, adwokaci, 
urzędnicy, rzemieślnicy, robotnicy, o b y ­
watelstwo miejskie, kupcy i przem y­
słowcy. Wystawa na zwiedzających 
zrobiła jaknajlepsre  wrażenie; s łychać 
nawet było słowa pochlebstw a dla na­
uczycielstwa i dziatwy. *

Prace  są rozm ieszczone w 7-iu 
salach szkoły im. T. Kościuszki w 
następująnym  porządku: sale Nr. 1, 2 
> 3 mieszczą w sobie rysunki, sale Nr. 
4 i 5 prace geograficzne, są roboty  
kobiece, w ostatniej zaś roboty  ręcz ­
ne: wycinanki, przeplatanki, nalępian- 
ki, roboty tekturowe, z drzew a, wyko­
nane nożem  i piłkowe, robo ty  z gliny 
' p, Całość przedstawia się nader  
e fektownie, wobeć czego zalecamy 
wszystkim zwiedzenie tej wystawy, 
tem bardziej,  że ceny za bilety w ejś­
cia są znikomo niskie —  1.000 mk. 
dla dorosłych i 200 dla młodzieży.

W ostatniej chwili dowiadujemy 
się, że wystawa potrwa do dnia 1 lip­
ca, czyli do  najbliższej niedzieli w łą­
cznie, a to dlatego, aby dać  m ożn ość 
zwiedzenia takowej nie tylko miastu, 
lecz i okolicy, która  również in te resu ­
je się bardzo , dow odem  Czego jest 
przybycie szkół z Rzerzęczyc, Z d ro ­
wej, Chorzenie  i wielu innych.

D ochód z wystawy przeznaczony 
jest za zakup m aterja łów  do robót 
dla najuboższej dziatwy, w obec cze­
go oczekujem y poparcia  ze s trony 
m iejscowego społeczeństwa.

6,420,000 marek.
Słowami: sze ść  miljonów czterysta
dwadzieścia tys. mk. s ą  nam winni 
Sz. Czytelnicy za p renum eratę  i og ło­
szenia w edle dokonanego obliczenia 
na 1 lipca 1923 r. Nic dziwnego, że 
w takich w arunkach rózwój pisma, po­
m im o licznych zapisów nowych p re ­
num eratorów , posuwa się b. ciężko 
Często  w obec tego zmuszeni jesteśm y 
odwiedzać nasze banki, m olestu jąc  o 
kredyt na zakup papieru, na wypłatę 
zą druk gazety it.p.

Prosim y za tem  Sz. Czytelników, 
j  by zechcieli łaskawie uregulować jak 
| najprędzej za leg łą  p renum era tę  i nie 
; zapom nieć przy tej okazji odnowić 
i  prenum eraty  na kwartał Ill-ci.

*  *

W obec wzrostu kosztów druku, 
papieru i t. p. zmuszeni jes teśm y p o ­
dnieść p renum era tę  na m. lipiec do 
3.000 mk., licząc już z przesyłką po­
cztową.

KRONI KA.
Matura w gimn. Human p. St. 

Niemca. U roczystość wręczenia świa­
dectw m aturzystom  odbyła się w dn. 
24 b. m. o godz. 12 w poł. Zaprosze­
ni goście i rodzice m aturzystów  szczel­
nie wypełnili sa lę .  P .  dyr. Niemiec 
przemówił do zebranych, krótko przed­
stawiając h istorję  zakładu, wspominał, 
że zakład jego istnieje osiem lat i wy­
puścił już około 80 maturzystów. Z a ­
znaczył, iż obecni maturzyści (prawie 
bez wyjątku) są wychowankami od 
pierwszej klasy. Następnie  przemawiał 
ks. prefekt Kmiecik, potem  p. S a ran -  
kiewicz imieniem miasta, p. Szw edow ­

ski imieniem rodziców, p. inspektor 
Borzęcki wreszcie m aturzystów p oże­
gnał uczeń Nowicki. Odpowiedział m a ­
turzysta J .  Woźniak, zapew niając o 
pamięci do zakładu i m iasta  i przy­
rzekając, że obowiązki jakie naród  w 
przyszłości włoży na barki kolegów, 
wierni ideałom  swym wykonają, a te ­
raz będą  usilnie pracować, aby przy­
sposobić się godnie do pracy, jaka ich 
czeka. P o tem  nastąpiło  wręczenie 
świadectw „dojrzałym ", było ich 26, 
a nimi są: Bugajski Kałman, Derczyń- 
ski Henryk, Dobrakowski Piotr ,  Foty- 
go K ajetan  Jerzy  Franciszek, G en ero -  
wicz Marjan Wiktor, G óra  E d w ard ,  
GrZądziel Bolesław, Kępa Benedykt, 
Kiser Jan  Czesław, Kowalczyk M arjan , 
Kotarbiński Mieczysław, Kubicz W a­
cław, K utarba 'K azim ierz  Ludwik, Kub- 
ski Marjan, Moskwiński Aleksy, O r­
man Bartłom iej,  Rajzm an Abram, 
Rzykiecki Leon M anco, R osenbla tt  
Chil, Ruśkiewiecz Jarosław , S zw ed o ­
wski Jan , Szytenberg  Lejbuś, Więcła- 
wek Kazimierz, Witeszczak Wacław, 
Woźniak Józef, Zembik Ryszard W iktor. 
Na zakończenie  uroczystości udali się 
maturzyści z p. dyrek torem  i pp. wy­
chow aw cam i do fotografji.

Komitet Budowy Domu Medyków 
w Krakowie prosi nas o zaznaczenie , 
iż przystępuje do wydawnictwa księgi 
adresow ej lekarzy i dentystów R ze ­
czypospolitej Polskiej. W obec tego 
zwraca się  ź prośbą  do wszystkich pp. 
lekarzy i dentystów o ułatwienie mu 
tego zadania  przez nadsyłanie ad re ­
sów z podaniem  specjalności i godzin 
ordynacyjnych oraz charak te ru  s łu ż b o ­
wego. Komitet Budowy Domu M edy­
ków, Kraków, skrytka poczt. 12.

Wycieczka uczniów gimn. hum a­
nistycznego p. St. Niemca. Pod  h a ­
słem  „Poznaj swój kraj*, to go b ę ­
dziesz kochał u rządzana  zwykle bywa 
corocznie  wycieczka krajoznawcza ucz­
niów. Zeszłego roku zwiedzili ucznio­
wie tegoż zakładu W ielkopolską i n a ­
sze m orze, tego zaś roku p ro jek tow a­
na jes t  wycieczka w góry do Z a k o p a ­
nego i zwiedzenie przy tej sp o so b n o ś ­
ci Krakowa. Wycieczka ma wyruszyć 
30 bm. o g. 11 w. i trwać ma 7 dni.

Zjazd szew ców  z całej Polski 
obraduje  d. 29-30  bm . w W arszawie. 
Na porządku dziennym  spraw y d o ty ­
czące tego rzemiosła Miejscowy Cech 
Szew. del. pp. Fijałkowskiego i Korgóla 

Miljonówki. Od czasu um ieszczen ia  
w Nr. 23 z dn. 10-VI br. wszystkich 
wylosowanych miljonówek, wyszły z 
koła n as tępu jące  num ery: 
1 .214204—9 4 .851— 282.643

C ena pieniędzy w Warszawie. 
D. 28-V1. Dolar 100.000 mk., Funty 
szterlingi 405.000 mk., F rank franc. 
6.650 mk., F rank  szwajc. 18,000 mk., 
Marka niem . 0,65 fen., Korona czeska 
3130  mk., Korona austr. 1 mk.
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W ystawa prac s z k ó ł  p o w s z e c h ­
nych W Radom sku  za p ow iad a ł a  s ię  p o ­
kaźn ie  i u d a ł a  się w yborn i e .  Z e b r a n e  
p r ac e  uczn ió w w 7- u  s a la c h  naoc zn ie  
udo w o dn i ły  w a r to ś ć  sz ko ły  p o w s z e c h ­
nej ,  j ako  czynnika  w y ch ow aw c ze g o  
sze ro k ich  m a s  młodz ieży .  N a j ś l i czn ie j ­
sze  były p r ac e  wyklejanek,  s ló j du  i 
ro b ó t  kob iecych,  również  geo gra f i czn o-  
p r zyr odn iczych .  R obo ty  r ę c z n e  ( slójd)  
i kob ie ce  w ys z lache tn ia j ą  umysł ,  p o ­
b ud z a ją  f an t az ję  i po m ys ło wo ś ć ,  al e 
największą  ich za le t ą  jes t  to, ze uczą 
mł odz ie ż  s z a n o w a ć  p r a c ę  r ęczną ,  k tó ­
ra j e s t  u n as  w po gar dz ie  i z a n i e d b a ­
niu.  Wysok i  p o z i o m  p r a c  w s k a z u je  na 
po le psz en ie  w tym kierunku .  C h l ub n ie  
równi eż  św iadczą  o w y c h ow aw c ac h ,  t e  ! 
n a g r o m a d z o n e  na  wys tawie  za sob y  p r a ­
cy i in tel igencj i .

.T w ó rczo ść  M łodej Polski" . P od  
pow yżs zy m ty t u ł em  w ych odz ić  b ęd z i e  
w Wa rs za wi e  kw ar t a l ne  cz as op i sm o,  
po św ię co n e  be le t rys tyce ,  poezj i ,  s z t u ­
ce i m u z y c e  pod  re d a kc ją  K. G a j e w ­
skiego,  w k t ó r e m  w sp ó łp r ac ę  p rzyr ze ­
kli pp.: T e t m a j e r ,  Ż e r o m sk i ,  M a k u ­
szyński ,  A r t u r  O p p m a n  ( O r - O t ) ,  Kie- 
drzyńsk i ,  Gorczyńsk i ,  D iens t l  -  D ą b r o ­
wska ,  Kwiatkowski ,  Kos sa k ,E le r to wi cz ,  
Krasińsk i  i Karniewski .  J a k  widać  z 
t ego  cz a s o p i s m o  to za p o w ia d a  s ię  b a r ­
dzo  p ow aż n ie  Adre s  Red akc j i  i A d m i ­
nis t racj i :  W a r sz a w a ,  P o d w a l e  4.  Na
po cze t  p r e n u m e r a ty  na II p ó ł r oc z e  br.  
na leży  w pł ac ać  na kon to  cz eko w e  
P .K.O.  Nr.  7 .062 Mkp.  15.000.

Zjazd  de lega tów  S traży Ogn.
W Pio trkow ie . S tan  na o g ó ł  nas zych  
S t ra ży  Og nio wy ch ,  a zwłasz cza  wiej ­
skich  nie p r ze d s t aw ia  s ię  tak,  j akby 
tego d o b r o  og ó ln e  wymag a ło .  S k ła da  
się  na  to wiele  p rzyczyn,  a pr zede-  
ws zys tk iem brak na leży tego  z a in te r e ­
sow an i a  s ię  tą s p r a w ą  o r g an ów  s a ­
m o r z ą d o w y c h  i n i e do ce n i an ie  przez  
n ie  poży tku  i kon ie cz no śc i  i s tn ienia  
całej  sieci  d o b r z e  zo rga n iz ow any ch  
s t r aży poża rn ych ,  co po w o d u je  w dal -  
s z m  ciągu s z e r e g  m a s o w y c h  poża r ów,  
ru jnu jących  w b a r d z o  z n a c z n y m  s t o p ­
niu d oby te k  na r odowy.  Na  tern tle 
Ko mi te t  Z ja zdu  pos t an ow i ł  w d. 29  i 
3 0  bm.  z w o ł a ć  k o n f e r e n c ję  de l eg a tó w  
S t ra ży  pow.  p iot rkowsk iego,  z a p r a s z a ­
jąc  też r e p r e z e n ta n tó w  mie j scowej  
S t ra ży  k tórych  Z ar zą d  d e l e g o w a ł  pp.
L. Warwas ińsk iego ,  vice -  p rezesa ,  A. 
B i ed ro ń  -  Kal inowsk iego ,  v. k o m e n d a n ­

ta i odd z i a ł ow yc h  J .  Łęsk iego ,  K. Ma- 
dejczyka  i W. Ja wo rs k ie go .

Z a p a d ł e  uchwa ły  na  z j eźdz ie  nie  
o m ie s z k a m y  p o d a ć  w n a s tę p n y m  n u ­
m e rz e .

Z ruchu antyalkoholow ego. Z w i ą ­
ze k  S to w a r z y s z e ń  Katol ików Abs tyne-  
tów w P o z n a n i u  wyda ł  b a r d z o  p o ż y ­
t e cz ną  j e dn od n ió w kę ,  p o św ię co n ą  w y ­
zwolen iu  n a r o d u  pol skiego  z pę t  a l ­
k oho l i z mu  pod ha s ła m i :  . D l a  Bog a  i
Ojcz yzn y!” „ P r zy sz ło ść  n a s z a ] '  „W o r ­
ganizacj i  si ła!" W j e d n o d n i ó w c e  z n a j ­
d u j ą  s ię  n a s tę p u j ą c e  ar tyku ły:  1. I t e ­
go nie  za n i e c h a ć  —  ks. p rob.  N ie s io ­
łowski .  2. U m ia rk o w a n ie  czy w s t r ze ­
mięź l iwo ść  —  W. K. 3. C z e m  zas tą p ić  

i  a lkoho l  w życiu j ednos tk i  i n a r o d u  —  
ref.  k o ng r es o w y  ks. p rob.  N ies io łkow-  
skiego.  4. O  l e cz en iu  a lkoho l ików —  
r e f e r a t  k on g r es o w y  p. prof .  G a n t k o w -  
skiego .  5. P o m o c  p ań s tw a  w wa lce  
z a l k o h o l i z m e m  —  ićz.  6. Co  sądz ić  
o m o n o p o l u  sp i r y tu sow ym  —  ski. 7, 
Do po l sk ich  ko le jarzy —  W. Be rn a -  
ciak.  8. Z dz iejów ka r c zm y  w P o l s ce  
—  A. W. 9. Szk ic  dz ie jów ruchu  a b ­
s ty ne nck iego  w P o l s ce .  10. Za per ły 
królowej .  —  J u ż  to  wyli czenie a r ty ­
ku łów wskazu je ,  j ak jc i ek awą  j e s t  t r e ś ć  
j ed n od n ió w ki .  Wsze lk ie  w yd aw ni c tw a  
a n t y a lk o h o l o w e  m o ż n a  n ab y w a ć  w 
„S k ł a dn icy  A b s t y n e n c k i e j '  w P o z n a ­
niu,  Aleje Ma rc inkowsk iego  1

S praw a zaskarżonych  11 osób  
p rzez pos ła  Rudz ińsk iego ,  o p r z e s z k a ­
d za n ie  m u  w wygłaszan iu  m o w y  na  
wiecu  w G id lach ,  zo s t a ł a  od ło ż o n a ,  z 
p ow od u  n iep rzybyc ia  age n t a  policj i .  
( T e le fo n e m ) .

O rły  prusk ie  w Radom sku św ie ­
cą  j e szc ze  na  m a sz yn a ch  p o r u s z a j ą ­
cych ko le jkę  w pewne j  f ab ryce .  C z y ­
te lnicy nasi  zwracal i  s ię już p o d o b n o  
do  dyrekc j i  fabyki  o usun ięc ie  n i e m i ­
łego  dla nas  symb ol u ,  lecz dyrekc ja  
j akoś  dz i wn ie  w tej dek or ac j i  s y m p a ­
tyzuje. . . .  i nie skłania  s ię  do  ich u s u ­
nięcia .  Moż e  ta w zm i an k a  p o m o ż e! .....

O rg ja  droźyźniana . W s tę p u j e m y  
znów  w o k r es  r o z p a s a n e j  orgji  droży- 
źniane j ,  k tó r a  d o p r o w a d z a  d o  r o z p a ­
czy lu d n o ść  i m o ż e  wywołać  n ie zm ie r ­
nie s m u t n e  nas tę p s t w a .  Dzięki  b e z k a r ­
ności  cukrowni  i h u r to w ni kó w ,  cukru  
n ie m a  zupełnie ,  n a t o m i a s t  u ka za ł  s ię  
c uk ie r  zag ran ic zny  (?),  s p r z e d a w a n y  
po 36  tys. mk.  za klg. T o  s a m o  d z i e ­
je s ię  z c h l e b e m ,  k t ó r ego  cena  z 450 0

mk.  podskoc zy ła  do  70 00  mk.  za  b o ­
c h e n e k  W d a n y m  w yp ad ku  w ładze  
loka lne  są  bezs i lne  i j eżel i  w ładze  
c e n t r a ln e  nie  z a j m ą  się  u k r ó c e n i e m  
rozw ydr ze n i a ,  wyw oła  to n o w e  ż ą d a ­
nia i w ys tą p ien ia  ludnośc i ,  k tó r a  p r z e ­
cież  musi  s ię  b r o n ić  p rzed w yz y sk ie m 
i w i d m e m  ś m i e r c i  g łodowej .

Zjazd  fryz je rów  ogó lno  -  k r a j o ­
wy  odby ł  s ię  w Łodz i .  O m a w i a n o  
s p r aw y  za w o d o w e ,  c e c h o w e  i tp .  C e c h  
f ryz je rów m.  R a d o m s k a  r e p r e z e n t o w a ­
ła de legacja ,  na czele  ze  s t a r s zy m  c e ­
c hu  p. J.  W yt ry ch iew ic zem .

O F I A R Y .
Na w pisy  niezamożnych uczni społecz­
nego gimnazjum im. F. Fabjaniego zło­

żyli p. p.
J . B udzow ski 50.000 mk , Abr. M arkowicz 
25.000 mk., B psteiii 5 000 mk.

Na u tensyija  tegoż gimnazjum:
S tow arzyszen ie  W łośc iańsk ie  100.000 mk., 
pp . S tefan  K atuszew ski 10.000 mk., W. K ar- 
m ański i W. Ju rkow ki 126.740 mk.

Na budow ę gmachu gimnazjum:
pp. inż. K istelsk i 100.000 mk., sędzia  Mi­
ch a łek  50.000 m k , W ięckow ski 50 000 mk , 
S iedlecki 10.000 mk., W. K arinańsk i 50,000 
mk., K obierzycki ju n io r  300.000 mk , P. Ma 
tuszew ski 1.000 mk., J. Ma,łycha 2.000 m k , 
H. Zelwer 1.000 mk., Sobolew ski 1.000, H. 
B ujakiew icz 2 000, i. K ołodziejczyk  J0.000, 
M. Bzow ska 10 000, A. R ozenbaum  2.500, 
Ł B u g a jsk i 1050, A. F rydensz tad  1000, A- 
R adość 5.000, T. W ęgrzyn 5.000, J. G abryś
3.000, K. W iśniaw ski 4.450, J. Maszewski
5.000, J. Ż abieki 5.000, B. M ilczew ski 5000, 
S. Klawe 5.000, T. N ierub iszew sk i 10.000, 
J . P y tlew sk i t0.000, dr. H ercberg  2.000, A- 
L ange 3.000, M. O lszew sti 5 000, L. Szmu- 
low icz 5.000, J . L achm an 3.000, I. Gliksman 
3 000, B. T uch m aje r 5.000, M. K rzem iński
10.000, A. Ł aw reńczuk  20.000, K .H ert. 10000 
D. S tudniberg  3.000. I. T yg ler 10.000, M 
F a jn z y n b e rą  3.000, K. K ruszyńsk i 5.000, L 
W itenberg  5.000, M, Szm ulew icz 5.000, Wł. 
K rólak 5.000, M. Lejm an 2.000, 1. M arki» 
N. K rzywam e 500 mk. O gółem  1.383 240 mk. 
W spom niane sum y złożono na ręce  sk a rb ­
n ika  Komitetu

*  *  *
Zebrane ze sp rzedaży  znaczka  i tack i w 

dniu  17 bm. 136.530 mk. w Jed ln ie  p rze s ła ­
ne zo s ta ły  przez ks F ija łkow sk iego  na

siedzibę biskupią w Włocławku.
*  *

*

K om isarjat P o lic j i  P ań st. w Radom sku 
z ło ży ł w R edakcji 50 000 mk., k tóre o fia ro ­
w ał p. M arjan  Secom ski z K am ieńska, p o ^ ’ 
P io trkow sk i na

Czerwony Krzyż
w raz z 3-m a ty s . mk. na conto ogłoszeni® 
tegoż.



•Ms 25. .G A Z E T A  RA DO M SKO W SK A "— niedziela 1 lipca 1923 r. Str. 7.

Dom ZDZISŁAW RYLSKI O D D Z IA Ł

b ,

Przemysłowo-Handlowy I O l i /  I W  l \  I  Ł v J I \ l  w RADOMSKU.
POLECA HURTOWO i DETALICZNIE 

Dachówki „W iek“ , narzędzia rolnicze, nawozy sztuczne, wapno, oleje, smary, benzynę, naftę, 
wagi, odważniki, koks, cement, papę. smolę, naczynia emaijowane i kuchenne. 

BRZEŹNICKA Nfi 4 OBOK POCZTY ■ — ..... SKŁADY UL. ŚW. ROZALJI Ns 13

mimo, świece
kośeielne i do uroczystości 

PIERWSZEJ KOMUNJI ŚW.
posiada na składzie

Handel T. GumulińsHiego
w Radomsku, ul Kaliska Ns 13.

DO DOBREGO INTERESU
POSZUKUJĘ

spólnika ruchliwego
przedsiębiorczego i uczciwego.

Objękt posiadanej nieruchomości w 
centrum miasta, tak \» placu, jak i 
w budynkach, nadaje się na różne- 
90 rodzaju przedsiębiorstwa.

Bliższe wiadomości w Redak­
cji pisma.

Zakład Blacharski

w GIDLACH, pocz. Radomsko.
Przyjmuje wszelkie roboty w za­

kres blacharstwa wchodzące.
SPECJALNOŚĆ:

Krycie dachów, kościołów i wież, 

jak również roboty papowe.

P o k ó j
lu b  dwa z kuchn ią  w Radomsku, lu b  pod 
Radomskiem poszukuje. L is to w n ie  p. S u r. 
maekiemu, Sejm ik.

15 mórg ziemniaków
cia b lis k o  Radomska 
dakc ji.

wczesnych „na 
p n iu “ do naby- 

W iadomośó w Re-

D O K T Ó R
P. BRONIATOWSKI

w CZĘSTOCHOWIE 
ul. Panny M arji 21 (obok Teatru Parys) 

choroby w eneryczne i skórne  
Przyjmuje od 9 — 12 I od 4 — 7 po połud

Doktór J1 Niewiarowski
przyjmuje chorych od 12 do 3

C H O R O B Y  P Ł U C  i D Z I E C I  
ul Strzałkowska Na 6.

Gabinet dentystyczny

J A N A  L I G Ę Z Y
Przyjmuje od 12 do 6 wiecz. 

RADOMSKO, ul. CZĘSTOCHOWSKA 9

dowód osob isty  w ydany przez Ma­
g is tra t m. Radomska na nazwisko 

O lg i S ebern ik  z Radomska.

D
M A G A Z Y N  K O N F E K C J I  

Damskiej, Męskiej i dziecięcej oraz Galanterji

JADWIGI BARTNIK
w Radomsku, ul. Kaliska 13.

Świeżo zaopatrzony:
W wykwintną bieliznę męską, damską, krawaty, chusteczki jed­
wabne, perfumerje, wody kolouskie, mydła krajowe i zagraniczne, 
w wyroby gumowe: jak płaszcze, piłki nożne i wszelkie przybory

do piłek.
Kapelusze męskie filcowe i słomkowe, czapki, trykotaże, sweatry, pończochy krajowe  

i zagraniczne w różnych kolorach, skarpetki męskie i dziecinne. Wyroby skórzane, jak
torebki, portfele, rękawiczki, paski i t. p.

s = 5 # = =  ' ; =
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i D z i i m i  z m t i D  nEEDANiczRr
Spółka z  ogran. odpow. 

w RADOMSKG, ul. S trzałkow ska Nr. 15.

W Y K O N Y W A
Wszelkie roboty w zak res ie  ślu- 
sarsko-m echanicznym , jako to: r e ­
p erac ję  iokomobil, motorów, mlo- 

ca rń  i t .  p.
Ryflowanie walcy młyńskich na 
maszynach najnowszej konstrukcji.

B -  

I

I ............................................................ ........................ ............. ..

I mo ż e  wygrać  w na jbl i żs zą  sobotę  każdy,  k to  zb ie rze  20 padetek 
po naj lepszej  te rpenty-  T  T 10 IT f i  E  ”  i d o s t a rc zy

nowej pa śc ie  do obowia  t t  *  A T "  X U J t  t a k o w e  do

■ sk lepu Stow Spółdz. „ O B R O N  A" lub Stow. Spółdz. „ Z O R Z A "
w Radomsku, za k tóre  o t r zy m a  miljonówkę. 

g  Zbiera jc ie  więc i nie n iszczc ie  pudełek,  gdyż tylko oszczędno ść  B
prow adz i  do d o b r o b y t u ! ‘ ■

y a B H R D B i B B i  CS» B B B B B B D b S

Ł o o o :o o o " a p :" :
i

A. WASZKIEWICZ i J. WEINERT
Fabryka Mebli, Radomsko, BrzeźnicRa I. 23.

Poleca meble biurowe dębow e systemu amerykańskiego w s o ­
lidnym wykonaniu po cenach niskich.

W
Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku.

w Piątek dnia 29 b. m. w Teatrze „Kinema‘‘

[ [ >  Wielki d ram at morski

J W l w 5 a k t a c h .

Cudowne widoki — Wspaniała wystawa. —  Piękna gra artystów.

III Sobotę i niedzielę, ( .  30 b. m. i 1 lipca w teatrze „Kinema”

W f l r t P E Ł N f l  
XV U U TRWOGI

=  ■ — D r a m a t  w 7 a k t a c h .  = = = = =

r : ; : : : ;  p r i s c i l l t j  d e a n  „Dziewica ze Stambułu"
Rzecz dzieje się  w Afryce Południowej

    r n - r r m n m  i  nr-------------------   - m m

OGŁOSZENIE.
Do rejestru handlowego Spół-  

dzielni,  Sąd u  Okręgowego w Pio t rko­
wie pod Nr. porządkowym 119, ko le j­
nym 1. wpisano:

Dnia 29 marca 1923 r. „Spó ł ­
dzielcze S towarzyszenie  Nauczyc iel ­
stwa powiatu Radomskowskiego*  „Nasz 
Sklep* z odpowiedzialnością udz ia ła ­
mi w Radomsku,  odpowiedz ia lność  
członków za zobowiązania spółdzielni 
do wysokości  zadeklarowanych u d z i a ­
łów. Przedmiote m stowarzyszenia  jest  
wszechs tronne  zaspaka janie wspólne- 
mi siłami materja lnych i kulturalnych 
potrzeb swoich członków i w działal­
ności swej dążyć będzie do zorgani ­
zowania produkcji  i wymiany w myśl 
interesów spożywców.  Udział poszcze­
gólnego członka stanowi suma 50.000 
w czym obowiązkowy wniosek płatny 
gotówką przy zapisywaniu się do s to ­
warzyszenia stanowi su mę 2 000 mk. 
Pozos ta ła suma winna byc wpłacona 
nie później jak w ciągu jednego  roku. 
Zarząd stanowią:  Wincenty Cieślak,
Kazimierz Kupczyński  i Eugenjusz M a ­
zur. Czas trwania nieograniczony.  O r ­
gan do ogłoszeń „Gazeta Radomsko- 
wska . Rok obrachunkowy ka lendarzo­
wy. Członków zarządu trzech,  oświad­
czenia woli stowarzyszenia muszą  być 
składane  przez dwóch conajmniej  
członków zarządu.  Przeprowadzenie  
likwidacji zgodnie z przepisami us ta ­
wy o spółdzielniach.

Sekr.  rejest rowy Stodołkiewicz. 
Piotrków, 20-VI-1923 r.

Zninofcl kar ta  pow ołan ia  w ydana  przez 
b y I l i ę t u  P. K.U. w Radomsku na nazwisko 
S tanis ława Kopki z Janok  gm. Brzeźnica.

' / f l jnał  p o r t fe l ,  zaw ie ra jący  świadectwo 
Zlyellęt z 5-ciu klas , świadectwo buehalte-  
ry jne ,  oraz kartę  zwolnienia, w ydaną przez 
P.K.U w Piotrkowie, na nazwisko L ongina  
Zarem by z Kamieńska. Łaskaw ego zna laz­
cę u p rasza  się o zwrot takow ych do Redak.

A m a M i  wolancik
Strzelecka Nr. 2.

lekki do sp rzeda­
nia. Zgłosić się ul.

M aniPIIW  robi Z a ra n n ie  i h ig ienicznie  
IIUlIluUIu f i rm a  „Jan ina"  P rzedborska  30.

l U i n a ł  P8'82? 01-'' w ydany  przez Urząd 
U y l l l ę ł  Gminy Dobryszyce, na nazwisko 
B o les ław a K aczm arka z Borowiecka.

Do sprzedania”  na pojedynkę i 2 konna.
W iadom ość: 'Karpiński ,  Gidle.

7 n i n p h  k a r â  zwolnienia, w ydana  przez 
fiylllylU 54 p. p. w D rohobyczu, na  naz 
wisko Józefa Szanowskiego z L g o ty ,  a m i­
ny Brudzice.

Redaktor  t Wydawca Michał Świderski. Drukarnia Polska  Henryka Kanclera w Radomsku.


